
Mr. 246. Rok XIL
C e n y  p re n o m e r a r ;

Wa Lwowie: rnie- ęcŁoie 2 Ker. 
Za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dc płaca się 6 0  nalerzy.

Z p rresy łk g  poczt, w kraju  
roonarcnii: 

miesisz. 2  k_ 5 0  b. |  2 2.krot 3 K. -  h.
kwartaL 7 K. 5 0  h. wysyłką 9 !C. — S. 
ro c z n ie  3 0  K. — U 1 P oczlow  3 Q  K. — h.

W Niem czech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych pań-rwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  t» Koron. 
Znuana aaresu pocztowego 4 0  haJ. 
Redakcya, Admiiiistracya,Drukarnia 
lw ó w , uiica Chorązczyzuy i 7— \9

W ydany poranne.
Ceny ogłoszeń.

O igłossenia (inse-aty) za 1 w ie r?
petitowy lub jego miejsce 2 0  fca! 
N adesłane za wiersz petitowy lu j 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
D oniesienia o Skibach, zaręczynach 
it.p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
D robne og łoszen ia ia  wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy. W-yrSfy griib- 
szern pismem liczą się poiWój ,ie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr popoman. 6 h. z przesyłką to  h. 
Nr. porannv 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i iisty w sprawach redakcyjnych należy adiesosvać do: Redakeyi S ł -wa dolskiego we Lwowie. — List} w sprawach przedpłaty i odbiurt: pisma, ogtc zenia i rek.amacye 
ufrrasea się nadsyłać poc adresem: Adm inistiacya S łow a Polsk!ego we Lwowie. — Adres dla teiegramov S łow o Lwów — Nr. telefr.r.- Redattcyi 541, Adminstracy i40.
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f i C a l e n d t t r z  l w o w s k i .

C z w a rte k , 30  m aja.
f m lo n . t :  Rzym. kat. Dziś: Boże Ciało.? ju tro : Pe. 

roneli P. — ur.-Kat.: Dziś ]7. Sjjidronyka. Ju tro : IB.
fieuuota M. — Słowiański. Dziś: Suliniira. Ju tro : Bo-
iesiawa.

W schód słońca 4T3, zachód 7’43.

P o c i ą g i  K o le jo w e  odenodzą ze L wową z dworca 
głównego, iczas środkow o-europejsi-ij: do  K rakow a 
5-40, 2?3, «*I5, 7*05*, 7*20, 1 1 - ',  12-43*, 4.45; do Rze­
szowa 4 05; do Fodw ołoczysk 6’20, l i r 45, 2*17*, T —, 11T5; 
Jo C z trn :ow iec-lckan: 610, 9'20, 1 '55* 10-40, 2'51*; Jo 
U iłow yi 2 25; do S try ja 11-30; ao ła w o c zn e g o  7'30, 

JO, o-25; Jo  S am b o ra : 6 '—, 9v5, 4"30,10"51; do Jaw o o 
wa 6\58, G 30 ; do Rawy, S o u a lt:  c 12, 7"i0, (1T35 każdej 
niedzieli tv!ko do Raw\); do Bełżca 11‘0-5; co S tan is ław o­
wa: 5"50; do H usia tyńa: ó-2d, 215*, 11 i5 ; lo Brzuchow ic 
2 -il, 2 23, 3 43, 5-1.5, b 34. do Janow a 910, 335 a w niedz. 

i i,ai. święta o g. 135; ao  Czczerca 10.45 w niedz. i święta 
rz) m.-kat.; do Lubienia 2-10 w niedz. i rzymi kat. święta.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne iod 6 
wieczór do .V59 rano) drukowane czarno.

Redakcya „S łow a Polsk iego" otw aita codziennie ou 
godz. 9-tei rano ao 1-ej popoł. i od 6-tej do 8-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od godz. 11 do 12-tej wr południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje ou godz. 10 do 11-i, rano.

ftta&ea I u | t .  i t r ’dL O solineu". Biblioteka o- 
twarta codziennie od 9—2, muzeum w dni dowsz. (orócz 
ooriie z), od 9—1 nadto w e w to r .i piąte! ou 3— 5. w niedz, 
i— 1. Biblioteka Uniwersytecka codziennie od godziny 3 Jo 
11 i od 4—7 poołuduiu 'codziennie prócz soboty. M uze­
um Dziedaszy rkich (Teatralna 18) w niedz. od g. 10—1 
(1 pięu oj, w czwartek od g. 10— 1 (1 i 'I piętro) w inne 
dm za zgłoszeniem prucz soboty. — Biblioteka Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—9 
prócz piątku. —’ Muzeum przem ysłow e otwarte w Jnj 
powszednie (prócz DoniedziałKu) oa godziny )— 2,w święta 
od godziny 10— 1 Biblioteka Jaworowskich (Ljpiskiepp 
2J codziei nie on g. 4— 7 wyjątkem czwar :ków. -  BibPt* 
teka Paw likow skie!, (ul. 7 . ?V,ego Maja środy, sobo»v, 
i ni /dziele od 11—12. — B ibiiot Poili lo— .. i o J 4 —B w, 
w niedzielą, ponieuz. i święta od 10—1 Bibk T. Szewczenki 
ń»iica CzarniecKieęc 2nj 2—6 (prócz meuz. i św. rasktHr!. 
Bibl. Naroanegc* Dom u (Teatralna 22) we wtorki, środy, 
3i;.:Ui. ~obotv 6—17 i 3—u. — Biblioteka gminy wyzna­
niowej izraeuckiej (ul św. Stanisława 1. 5; rtwarta co­
dziennie z wviatkiem oiąttcu i soboty od g 5—8 wieczór. 
B iblioteka publiczna T . S. L. (Trzećago Maja 5, 1 p.) 
otwarta codziennie 5— 7 popoł. w niedzielę i j.więt ou 10 
do 12 w poł. — Polskie Muzeur szkolne (św. Mikołaja 
21) w poniedziałki, środy i piątki 3 - 5  pop.

W y s t« w y  n a i s .  W y s t a w a  w Towarzystwie 
przyjaciół szlu.; piętoiych (Muzeum przemysłowe) codz. 
oa g. lo—4. O ołata w dni powszednie 1 kur., w uieaziclę 
50 m. (studenci 20 nai.) — u a i e r y a  m i e j s k a  (prowizc 
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
g. 10 do 2 z wyjątkiem poniedziałków Wstęp 1 k., w nie­
dzielę 50 h., rrnodz. szkol. 20 h.

T e .  t r  m ie js k i. Z powodu święta bożego Ciała 
teatr zamknięty.

47)
K A R O L  L A R S E N .

Historya jakich wiele.
Z oryginału duńskiego przełożyła Józefa K lem ensiewiczowa

W spółczesnym stadłom małżeńskim 
poświęca autor.

(Ciąg aalszy).

Nagle poczęła nasłuchiwać. Czy Lszcze nie od­
szedł ? Słyszy jego Kroki w pokoju Czyżby miał zamiai 
zostać?

Oburzała ją myśl, że musi tu siedzieć sama, 
bezradna! 2 t  cawe. Henryka niema przy niej, aby ją 

ratował. Przeć czen. ? Przed rum? Przea Kjaerem czy 
przed samą s rh ą ?  Przed tern, aby się stała znowu 
człow ekiem, jak on się wyraził, aby żyła znów —  nie 
zywRa się tylk jałmużną, lecz panowała nad życiem 1 
Czy Henryk mógłby to zrozum ieć? On preedeż nie ma 
w sobii dticbłi w‘adzy, ochoty do oanowania. Dawne 
mi czasy mówił u ic  c  zadzy poznania. Teraz już i o  
tern przestał mowie. A coz to jest ta żądza poz.iania ? 
Czyz uzyczu ona żam policzkom, drżenia sercu, uczu­
cia tryumfu nawet w Końcach Daicow ? Czyż pod jej 
wpływem ludzie spogiądaia na sienie wzajem z miło­
ścią’  Pozna.l.e — mwma pocieclia słabych — prawie 
dla starców ! Zcpał bez szału! Mężczyźni, posmdający 
zdolność panów ania. nic pozbyli się instynstów na rzecz 
bezn* tn laśnie rządzili 5:0 i:>«t.vn-

S e u s a c y j o u  p o g ł o s k a .

P e jt!rsburg, 2ó maja.
W sferach poselskicłi, nu ących pewną styczność 

zarówno ze Stołypinem jak z Carskiem S.ołem, rozeszła 
się dziś niezwykłe sensacyjna pogłoska.

Mówią o spodziewanej abdykacyi cara Mikołaja IL 
Regentem zostałby w takim razie brat jego Michał, który 
rządziłby państwem aż do pełnoletności carewicza Ale­
ksego.

Obecny władca korony carskiei czuje się podobno 
znużony, zniechęcony i nie widzi drogi wyjścia z cięż­
kiej sytuacyi, w jakiej się obecnie państwo znajduje. 
Jego usDOsobienie duchowe charakteryzuią nailepiej słowa 
telegramu, wystosowanego do Rady Państwa, która gra­
tulowała carowi wykrycia spisku na jego życie. Mikołaj 
II podziękował Kadzie Państwa za wyrazy uczuć wierno- 
poddańczych. w końcu zaś dodaje: „Życie moje nie
jest mi drogie, byle tylko Rosya żyła była szczęśliwa*. 
W słowach tych drżą niernęskie łzy, jest to łkania zro­
zpaczonego i zniechęconego człowieka, ale nie wyraz 
surowej woii władzcy, który poprzez niebezpieczeństwa 
i burzę steruje nawą państwową ku spokojuej przystani.

Rada Państwa, po otrzymaniu tej depeszy, była 
tak skonsternowana jej treścią, że pierwotnie miano za­
miar nie ogiaszać wcale tej enuncyacyi z wysokości 
tronu. Ostatecznie jednak niepodobna było ukryć tele­
gramu. Ogłoszono go po paru dniach zwłoki. Jest rze­
czą charakterystyczną, że prasa urzędowa i półurzędowa 
nie komentowała tej znamię,tnej dopeszy. Jedno tylko 
„Nowoje Wrem ia“ w krótkim artyiculiku pokiwało smę­
tnie giową na te m a t: „oto dc czego dożyliśmy — car 
jest smutny. Car powtórzy*^ra same słowa, które ongi 
wyrzekł Piotr Wieik,, gdy j ,  brzegami Prutu otoczyły 
go hordy tureckie i gdy i&i pewny -swej zgyby .Obecny 
car, w swojem włusnem państwie, wśród własnych pod- 1 
danych czuje się tak, mkby go otaczały dzikie hordy 
wrogów". W tym sensie „Nowoje Wrernia" starało się 
ze słów cara, pełnych zniechęcenia i smutku, wyciągnąć 
jeden jeszcze zarzut przeciwko rewolucyonistom.

Ale nawe. w tern piśmie, między wierszami k ró t­
kiego artykułu wyczuć mużna zarzut lub pytanie, czy 
godziło się z Carskiego Sioła powtarzać te słowa, które 
wyrzekł Piotr Wielki nad brzegami Prutu. Tam, wobec 
przemożnej siły v, rogów, słowa te mogły być świauec- 
twem siły ducha i odwag-, tutaj, z wysokości istnieją­
cego pądź co bądź tronu, świadczą one iedynie o sła­
bości i melancholii, ludre jaknajmniej przystały władcy 
i kierownikowi olbrzymiego państwa.

Ale usposobienie ducha, które tak nagle znalazło 
swój wyraz w telegramie ao Rady Państwa, is.nieie iuź 
oddawna u cara. Oduawna już wiadomo, że jest on 
nastrojony bardzo melancholijnie, że szuka rozrywki w

ktem i mocą jego zwyciężali. Instynkt to pan — wie­
dza, poznanie — krzywiła się, wymawiając te wyrazy, 
to niewolnicy. Ci, którzy na świecie panują, nit są spra­
wiedliwi, pokorni, lecz umieją drugich tak niezasłużenie 
uszczęśliwiać. A ona właśnie chce być szczęśliwą. Tak, 
chce koniecznie!

Nagie wyprostowała się. Po drugiej stronie zam­
kniętych drzwi -toi mężczyzna, który powiedział, że 
chce roznocząć nowe życit z nią ; dla niej 1 D l a  niej!
A więc kocha ją l Pragnie jei l Udyoy jeanak otworzyć 
drzwi ? !

Ach nic, raczei umrzeć!
Jego dotknięcie ręk; dreszczem ią przejmowało.

A gdy rozpostarł ramiona, a Dy ją ob jąć! Przecież to 
obcy człowiek. Musiała uciec. Dokąd ? Do siebie, do 
samej siebie, ach, cóż to za ironia, ja.ta boleść! Była 
sama, u siebie, opuszczone, porzucona nawet w naj­
cięższej chwili swojego życia. Henryka nie było, był 
przy swoich studyach, uczniach i uczenicach, muzyce, 
byle me przy niej. Cóż znaczą wsoommenia o szczęściu, 
którego zaznali wspólnie ? A szczęściem to było tylko 
z powodu owej niezachwianej wiary, że będzie trwałe 
i tednako silue, póki oczy jego nie zamkną się na wieki

Czy to jest rzeczywiście możliwe, aby, jak on po­
wiedział, żyć nietylko taz jeden? I z innym mężczyzną?

Uciekła śmiertelnie przestraszona, że on ją obej­
mie, przytuL do siebie, ale czy to był rzeczywisty 
strach, tak- strach, w Którym Dy gotowa była bić, szar­
pać, giyźć? Albo to  może był stracn, przed którym 
niekiedy zamykała oczy i o którym drżąca myślała, 
strach z jej młodych lat dziewictwa, strach przed szczę­
ściem i oddaniem się temu mężczyźnie, który dla niej 
był uosobien.ern szczęścia ?

zabawach z dziećmi. W roku zeszłym ulubioną roz-ywką 
obecnego cara było huśtanie się z małemi carównarni. 
Przypadek zdarzył, że ta niewinna rozrywka stała się 
powodem dość głośnego zajścid. Dwór carski rezydował 
wówczas w Peternofie. Nagle w pismach pojawiła się 
wiadomość, że naczelnik miasta Peterhofu i prawie cała 
służba administracyjna tej rezydencyi otrzymała dymisyę 
Początkowo przypuszczano, że chodzi tu o wykrycie 
jakiegoś spisku. Dowiedziano się isdnak później, że nie 
zaszło nic takiego. Przyczyną niełaski cara był wypadek, 
jaki zdarzył się z nim i z jego dziećmi na huśtaw ce: 
orzewrócił się podgniły słup nustawki, a car i jego 
córki boleśnie przytem się potłukły. Zato otrzymali dy- 
misyę wszyscy urzędnicy, którzy powinni byli czuwać 
nad całością słupów w rezydencyach carskich.

W tym toku Mikołaj II, jako czuły ojciec, wozi 
ustawicznie swe dzieci na trycyklu w długiej oszklonej 
gnie j i w Carskiem biole.

Od czasu do czasu zatrzymuje trycykl jakby v, 
gtęboideni zamyśleniu i zadaje sobie półgłosem pytanie:

— Ciekawym, co z tego wszystkiego wyniknie ? 
(Intieresno, czto iz etowo wyjdmt ?).

Jest to  zdaje się jedyny rezultat rozmyślań o nie­
łatwych istotnie do rozwikłania sprawach państwowych.

W związku z obernem usposobieniem cara jest 
ogrotnns łatwość, z jaKą odpowiada on na telegiamy 
wiernopoddańcze. Wystarczy, aby dwóch Iwanów na 
bazgrało byle jaką depeszę z okrzykiem . „za cara i 
praw osław ie!“, a natychmiast z Carskiego Sioła leci 
depesza na imię jednego z Iwanów, zapewniająca o ra­
dość, jaką sprawiły wyrazy wierności tronowi. Powia- 
aaią, co prawaa, ze prawdziwi kocnankowie mało mó­
wią o swych uczuciach. Ale samodierżawie rosyjskie 
jest, zdaje się, w roli kochanki, która potrzebuje cią 
głych zapewnień o njiioscf, bo w gruncie rzeczy nie 
bardzo im dowierza. ^

Ostatnią kropią, która miała przepełnić czu t 
zniechęcenia cara rosyjskiego, było podobno oświadcze­
nie prezesa immstrów Stołypma, ze w warunkach obe 
cnych władzy sprawować nadal nie może Wybór mi 
nistrów w Rosyi należy, jak wiadomo, do cara. Przed 
paru jeszcze laty ministrowie nie stanowili nawet gabi 
netu wspólnego, wskutek czegu wrzała pom iędzy nimi 
ustawiczna walkd o teren i zakres władzy. Obecnie mi­
nistrowie składają wspólny gabinet, ieanaKźe wypór mi­
nistrów należy nie do premiera, ale po dawnemu do 
caia. Skutek jest taki, że w jednym gabmierie znajduj,, 
się ^zęsiOKroć obok stebie skraini i eakcyoniści obu  
liberałów i konstytucyonalisićw. Tak jest w gabinecie 
obecnym. Stoły pin pragnie utrzymać Dumę i rozwija: 
dalej zasady konstytucyjne, zaś kontroler państwa 
Sdiwanebacb i minister finansów Kokowcew intryguje za­
równo pizeciwko Dumie, jak i przeciw Stołypinowi. 
linii miristrowie odgrywają bądź rotę uiernych w i g z ó w

Była biizka omdlenia, musiaia wstać i napić się 
wody...

W tern zapukano do drzwi. Weszła służąca, oznaj­
miając, że przyszła fryzyerka uczesać panią na proszony 
obiad Należało pomyśleć o toalecie.

.Antonina podniosła głowę. W pierwszej chwili była 
taka zła, że miała ochotę ją wyrzucić. Ale opanowała 
się i powiedziała; niecn wejdzie. Mo te wtaśnie dobrze 
będzie, gdy ta obca osoba zajęc>em swojem i rozmową 
odegna od niej wszystko to, co ją pozbawiało niemal 
przytomności. A ona c h c i a ł a  być przytomną. Nie 
chdała się poddać chwilowemu wzruszeniu, słabości, 
natłokowi wrażeń ; uczuć, których nie mogła rozplatać.

1 gdy fryzyerka weszła i poczęła wydobywać z tor­
by swoje przybory, służąca z wielką starannością ro z ł ; 
żyła wizytową suknię, a Antonina zmusiła się do zad.i- 
nowitnia. jaki; klejnoty nadadzą się do uiej nalepie; 
odczuła powoli, jak gdyby ocknęła się z przykrego snu, 
poczuła znów grunt pod nogami. Chodziłoby tylko jr 
szcze o posuwanie się naprzód... trzeoa to robić powoli, 
ostrożnie, jak bywa z ludźmi, mającymi leszcze zawrót 
głowy... krokami drobnemi lecz pewnenr...

Kiedy Antonina wychodziła z domu w towarzy­
stwie męża, pukając trzykrotnie, dawał o r  iej zawsze 
znać, że jest gotów i powóz czeka. Wtedy jeszcze znaj­
dowało się to owo do poprawienia w toalecie pani 
potem dopiero ukazywała się trochę skrus-ona, z uspra­
wiedliwieniem na ustach. Gdy iuż siedzieli w' powozie, 
nigdy nie omieszkała się zapytać : —  Ale dziś nie cze 
ka'eś przeć.-* zbyt długo, nieprawdaż? Na to odpowia­
dał zwykle kilka grzecznych lub żartobliwycn słówek.,.

  (C. d. n.)
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tej walki, bądź stają po jednej lub po drugiej
stronie. Zmoctięcony tą pluchą walką Stolypin rmał 
oświadczyć, że tak dalej być nie może.

Żąda on albo „carte blanche“ na złożenie gabi­
netu ministeryalncgo z nowych ludzi, zjednoczonych 
wspólnością programu politycznego albo też — podaje się 
do dyinisyi. Stoły pin pragnie powołać do gabinetu ludzi 
znanych ze swej działalności społecznej a nawet zpo 
śród partyj t. zw. kadetów. Taka alternatywa, posta­
wiona przez Stofypina, który w oczach cara ucnodzi
za „męża opatrznościowego", zniechęcić m.ała Miko­
łaja 11 do reszty. Nie podoba mu się zwłaszcza powoła­
nie na stanowiska ministrów kogokolwiek z partyi de 
mokratów konstytucyjnych. Car podejrzewa ich o ukryty 
republikanizm, a co gorsza o chęć zmiany dynasty 
Powodem tych podejrzeń są pogłoski, jakie się rozeszły 
przed paru laty po Moskwie, że obradujący tam wów 
-zas zjazd zieniców ma ogłosić carem jednego z Doł- 
^orukich (jest ich dwóch braci b liźn iąt: Piotr i Paw eł; 
Piotr był posłem z MosKwy w pierwszej Dumie, Paweł 
— w obecnej). Ks. Dołgorukowie istotnie wywodzą się 
od Ruryka, założyciela państwa rosyjskiego. Trudno je- 
ćnak przypuszczać, żeby rościli pretensye do tronu
Romanowów. Zresztą Rurykowiczów jest w Rosyi wię- 
.ej, nie. brak ich nawet pośród arystokracyi polskiej. 
Radź co bądź jednak pogłoski ówczesne, które przedo- 
'  ały s.ę nawet w swoim czasie do prasy zagranicznej, 
.„niepokoiły podobno cara i bardzo źle usposobiły go 
do partyi „wolności ludu“ , w której Dołgorukowie 
zajmują nietyle wpływowe ile honorowe stanowiska. 
Oliwy do ognia dodała odezwa wyborska, podpisana 
p. zez wybitnych członków partyi „wolności ludu“ , wzy­
wająca do niepłacenia podatków i niedawariia rekrutów'. 
Odtąd car zaprzysiągł podobno sobie, że dopóki on 
jest na tronie, żaden z członków partyi „wolności ludu“ 
nie zostanie iftirtistreW, Dodać jeszcze należy, że głó­
wnym powoaem upaasu wszecnmocnego niegayć T re­
powa (następnie otruł się podobno) było to, że stał się 
tri zwolennikiem gabinetu ministeryalnego z pośród 
partyi „wolności ludu“ , wdał się w pertraktacye z tą
partyą i przedstawił carowi projekt Normowania takiego
gabinetu. Gdtąu car, jak to się mówi, nie mógł na
niego patrzeć

Gdy więc obecnie i Stolypin wystąpił z projek­
tem wciągnięcia „kadetów11 Jo  gabinetu ininisieryalnego, 
car m,ał powiedzieć:

— Dobrze, ale ja w takim razie abdyituję z tronu.
Podobno nie bez wpływu na tę decyzję pozo­

stała mamfestacya lewicy Izby w a. 20 maja. Car był 
ogromnie zmariwRłny, że przeszło 100 posłów włościań- 
stuch uczestniczyło w tej antknonaichicznej manifestacyi.

Jutro i DOjutra w carskiem Siole odbyć się ma 
narada, w której wezmą udział ministrowie, wielcy ksią­
żęta i wyżsi dygnitarze państwowi. Przemiotern narad 
ma być oświadczenie Stołypirta i ewentualnie abdykacya 
cara. Tak głoszą sensacyine wieści, które Krążą dziś 
w sferach bynajmniej do plotkarstwa politycznego nie­
skłonnych. QUIDAM.

Ruch wyborczy.
K a p i t a l n e  s p r o s t o w a n i e  na podstawie 

§ 19 przysyła nam mejaki p. Dąbski, „redaktor" ga 
zetki, sprawionej przez p Jampollera na czas wyborów, 
dla popierania jego kandydatury, typowy agitator ze 
szkoły p. stapiós/tKgo.

Pr.yiaczarny je, jak i dalsze, w ostatnich dmuch 
nam przysłane J ii extenso“.

Nieźle jest, przy święcie, zaoawić się nieco:
1. „Nieprawdą iest jakobym na którymkolwiek 

z odbytych przezemnie wieców wogóle mówił o tem, 
że „,eżeli. zostanie obrany posłem p. Kozłowski, to na­
łoży podatek oa każdej sztuki bydła i każdego konia 
po 12 kor. a nawet od kurki.

2. Nieprawuą jest, jakooyn. na ktorymKolwtek 
wiecu twierdził, ze „panowie są jedyną przyczyną nie­
doli ludu".

Prawdą jest natomiast, że na każdym wiecu twier­
dziłem, że główną przyczyną nieaołi ludu jest polityka 
garści właścicieli obszarów dworskich, którzy dzierżą 
rządy w kraju i wskutek tego za skutki tych rzadow 
są odpowiedzialni.

3. Nieprawdą jest, jakobym kiedykolwiek na wiecu 
twierdził, ie  sądy, starostwa i wogóle wszystkie urzędy 
Wiinze być obsadzone chłopami

Prawda jest natomiast, ze zawsze nawoływałem 
lud do kontroli nad sąaami i starostwami za pośredni­
ctwem reprezentantów parlamentarnych — dalej, że na­
woływałem lud do żywej akcyi w tym kierunku, aby 
przez zmianę ustawodawstwa zapewnił sobie wpływ de­
cydujący na obsadzanie starostw i wszystkich urzęuów 
administracyjnych ".

Abstrahując od „osobistych" poglądów p. Dąb- 
-Kiego, uważamy za stosowne dodać, że korespondent 
nasz z Lubaczowa nie jeździ za p. Dąbskim wszędzie 
i nie wre oczywiście, jakie poglądy wygłasza on wszę­
dzie, wobec ciemnych mas, działalność jednak p. Dąb- 
skicgo w Lubaczowie przedstawił wiernie, a tylko może 
me dosyć dosadrie

Czy specyalnie od kurki ma nałożyć podatek p. 
Wł. Kozłowski, w razie jeżeli będzie wybrany posłem —  
tą Kwestyą, być może, trudził słuchaczów nip p. Dąbski, 
ule otkiś inny agitator p. Jampollera.

Korespondent nasz z Lubaczowa podaje w ko- 
espondencyi z 27 maja, że tes o rodzaju brednie sze­

rzą między ludem w Cieszanowskiein wogóle „ n a g a ­
n i a c z e  ii l a  D ą b s k i " .

Innego rodzaju sprostowanie przysyła nam syoni- 
styczny poseł, dr. M a  11.1 e r .  Ten uczuł się dotkniętym 
wiadomością telegraficzną z Tarnopola, że m,anowś:ie 
na zgromadzeniu ludowem w Kozlowie został wyrzuco 
ny za drzwi. Czytamy _ w jego szsnownem piśmie:

„Otóż na podstawie Sj 19 u p. upraszam o umie­
szczenie w „Słowie Polskiem" na tem sarnem miejscu 
i terni samenii czcionkami następującego sprostowania:

Nieprawdą jest, jakoby mnie ktokolwiek kiedykol- 
w.ek znieważył lub „wyrzucił".

Nieprawdą jest, jakoby coś takiego rmało miejsce 
w Kozlowie, tem bardziej, /.e nigdy w życiu, w wymie­
nionej miejscowości nie bawiłem".

Szanowny przyołęua z Pragi powinien być niestety 
zdecydowany na to, że nieraz jeszcze będzie prawdopo­
dobnie wyrzucony za drzw i. z domu polskiego, dopoki 
wogóle przy wyborach nasiępujących nie zostanie wy­
rzucony 7. Galicy i.

P r z e d w c z o r a j  napadło na powracającego 
z wyborów ze Sokołówki kolo Ożydowa do stacyi ko­
lejowej w Ożyaowie, komisarza (sekretarza złoczow- 
skiego starostwa Słoneckiego) około g. 7'15 wieczorem, 
w l e s i e  (na t. zwc M< *stkach) 2 drabów i dało do 
niego 2 s t r z a ł y  r e w o l w e r o w e ,  pierwszy strzał 
chybił, drugim został kom. Sł. lekko zraniony.

Jestto wynik polityki, prowadzonej przez okolicz­
nych k s i ę ż y  r u s k i c h .  Nadmienić wypada, że chłop­
stwo, wzburzone i roznannętnione 3 wyborami, przybiera 
groźną postawę i tylko dzięki asystencyi wojskowej, 
obeszło się onegdaj b e z  k r w i  r o z l e w u  (notabene 
krwi „ lach iw ;.

W Ożydowie chłopi na cichy rozkaz księaza ru­
skiego nie głosowali wcale.

W s p r a w i e w y b o r o w  w S t r y j  u. Kilka 
dni tenni pojawiła się w „Stówie Polskiern" notatka ze 
Stryja, że Polacy katolicy zdradzili soiusz ze żydami Po­
lakami, gdyż wcaie nie poparli kandydatury dra Aszke- 
nazego. Tymczasem rzecz Gę miała wprost przeciwnie, 
Według bowiem zestawienia lisy gło.ujących pokazało 
się, że uOO z górą Polaków kaioliKow glosowało, s to ­
sownie do przyrzeczenia, na Aszkenazego, a żydów tyl­
ko mało cb więcej nad sto. Stwierdzono bowiem, że 
w stryju glosowało 1700 żydów'; ponieważ na salza 
padło 1400 głosów żydowskich, na socyalistćw zaś po­
dług zeznania ich przewódców około 200, więc dr. 
AszKenazy otrzymał resztę t. j. około 100 głosów ży­
dowskich . A ponieważ w Stryju otrzyma] dr. Aszkenazy 
razem ponad 700 głosów, więc około 600 głosów pol­
skich chrześcijańskich padło na niego. Zestawienie tych 
liczb wyKazuje jasno prawdziwy stan rzeczy i daje do­
stateczną podstawę do wniosku, ź e n a  w y b o r c a c h  
ż y d o w s k i c h  w przyszłości p o l e g a ć  n i e  
m o i n a. <-

— 45 l
Z T a r n o p o l a  donoszą ńam telegraficznie, że 

w dniu wczorajszym urząazono tam na cześć świeżo  
wybranego posła Zamorskiego olbrzymią manifestacyę, 
w której wzięto udział Kilkanaście tysięcy osób. Ze 
wszystKicn gmin przybyły deputacye włośc.an, liczące 
tysiąc tudzi. Manifestacya odbyła się nadzwyczaj powa­
żnie, mimo prowokacji ze strony Rusinów'.

rŁ  E ady  m iejskiej*
(PiOtest p .zeciw ko oszczerczej napaści Breitra. — Interpe- 
lacya. — Losowanie posagów. — Przyjęcie statutu liceum 
Król. jaawigi. — Pow iększenie kolonii wakac. w Brzucho- 

wicach. — Mianowanie. — Rozdział stypendyów).
Rada m. Lwowa, stojąca zawsze na straży nasze­

go życia narodowego, dała wczoraj znów dowód, że ży­
wo interesuje się wszystkimi wypadkami ruchu społecz­
nego, że nie ujdzie jej uwmgi nic godnego pochwały, ale 
teź potrafi ostro zganić i nap;ętnować, co ujmę przy­
nosi naszemu społeczeństwu, gotowa jest zawsze zapro­
testować przeciwko każdej krzywdzie, wyrządzonej na­
szemu narodowi, lub ludziom, stojącym na jego czełe. 
Poważną, godną stolicy kraju enuncyacyą w sp raw r 
oszczerczych napaści na naszych dosiojników kościoła 
we wstrętnem piśrmdle „Monitorze", wyra/.aiącą pogar­
dę i oburzenie Ernestowi Breitrowi, który wziął sobie 
za zadanie plwae na wszystKich i wszystko co pol­
skie —  zapisze się Rada m. złoiemi głoskami w dzie­
jach stolicy, świecąc przykładem innym miastom. Okla­
ski, z jakimi spotkała się rezolucya r. Biechońskiego, 
świadczyły, że oburzenie to poaziełan wszyscy raani 
bez wyjątku.

Zresztą na wczoraiszem iawnem posiedzeniu za­
łatwiono kilka tylko spraw, zato na tajnem wyrobiono 
wszystkie zaległości.

Przed porządkiem dziennym posiedzenia, które 
rozpoczęło się o g. 7 '30, zabrał głos r. B i e c h o ń -  
s k i  i wśród ogólnej ciszy przemówił mniej więcej w te 
słowa:

Rozgrywające się ostatnimi czasy w oczach na­
szych sceny w dziedzinie życia społecznego i politycz­
nego przyniosły nam nietylko pewne kięsl i narodowe, 
które się przy usilnej pracy dadzą w przyszłości złago 
dzić i naprawić, ale co gorsza, odkryły pewne objawy, 
zdolne poruszyć i oburzyć najobojętniejsze serca i 
umysły.

Te objawy trzeba napiętnować i postawić pod 
pręgierz opinii publicznej, iako zasługujące na najwyż­
szą pogardę.

Mówię tu specyalnie o bezecnej napaści, uokona- 
nej przez jedno z miejscowych czasopism opierających 
swoją poczytnośi na schlebianiu najdzikszym instynk

tom ludzkim. Rzuciło się ono na cześć i honor naszych 
najdostojniejszych arcypasterzy, których nietylKo miasto 
nasze -  dyecezya, ale krai cały otacza powszecllnem 
uwielbieniem i którzy są chlubą swego kościoła. 
(Oklaski).

Nie trzeba być koniecznie 1-aiolikiern, aby się obu­
rzyć na te niecne obelgi, które chodaz me dosięgły ce­
lu, ale obraziły uczucia etyczne w każdym uczciwym 
człowieku bez w zględu na wyznanie i przekonania poli­
tyczne, dlatego też uważani za wskazane w imieniu po­
ważnego grona kolegów zaproponować Szanownej Rs ■ 
dzie rezolucye, które będą wyrazem powyższych uczuć 
i zapatrywań :

Rada ni. Lwowa, głęboko dotknięta aktem nieby­
wałego oszczerstwa, które padło ze strony jednego 
z czasopism na dwóch dostojnych książąt kościoła, ja­
śniejących blaskiem cnót, świetnością działalności ko 
ścielnej, patryotycznem przodownictwem w życiu spo- 
tecznein i oby watelskiem — wyraża oszczercy najgłębsze 
oburzenie, wysyła deputacyę do obydwu książąt Kościo 
ła, aby im imieniem stolicy kraju złożyła uold i zape­
wnienie, że najbrudniejsze ataki i paszkwile niezdolne są 
zachwiać głębokiej czci dla ich dostojnych osób.

Składa obydwom książętom kościoła gorące ży­
czenia, aby im Janem było jak dotąd, w najdłuższe la 
ta rozwijać pełną chluby działalność dla dobra kościoła 
i narodu,

Rezolucyę tę przyjęto bez dyskusyi długo niemil­
knącymi oklaskami.

Przed porządkiem dziennym jeszcze r. C h o 1 o- 
d e c k i  poruszył sprawę „zwierzyńca" mie>skiego w par­
ku Kilińskiego, stawiając wniosek, aby dwa niedźwiadki 
które cierpią cały rok niewolę w ciemnej szopie — albo 
umieścić w odpowiedniem miejscu, aibo darować komuś, 
ktoby więcej dbał o te zwierzęta,

Wicepr. dr. R u t o w s k i odpowiedział, że w ta­
śmę magistrat zamyśla znaleźć dla tych zwierząt odpo 
wiednie miejsce w parku Jordana.

Przystąpiono do porządku dziennego.
Na wmiosek r. G u b r y n o w i c z a uchwalono 

dopuścić Ji_ losowania posagów fundacyi irn. Chilińskie 
go 19 kandyJaiek. Posagów tych jest trzy po 770 k., 
a prawo ubiegania się o nie mają sieroty po ręko­
dzielnikach.

7. kolei na wniosek r. dr T o in a s z e w s k i eg  j 
przyjęto ao  wiadomości statut liceum Królowej Jadwi­
gi, zmieniony przez Radę szkolną kraj. w myśl życzeń 
Rady m.

Sprawę powiększenia kolonii wakac w Brzuchc- 
wicacb referował r. dr. A d a m .  Na iego  wnioseK, po 
krótkiej dyskusyi uchwalono dobudować do dotychcza­
sowych budynków kolonii dwa nowe pawdony większych 
rozmiarów kosztem 37.0U0 kor. Budowa ma być ukoń­
czona możliwie w najkrótszym czasie. Kiedy pawilony 
t t  będą ukończone, kolonia ta będzie m ogła pomieścić 
dwa razy tyle wychowanków co dotychczas.

Na tem wiceprez. dr. Rutowski zamknął oorady 
jawne i zarządził tajne.

Na tajnem posiedzeniu nadano p. Zdzisławowi 
Dyduszyńskiemu posadę adjunkta w m. zakładzie elek 
trycznym i przyjęto rezygnację p. Zarzyckiego z posady 
inżyniera miejskiego, W daiszym ciągu rozaano nastęDu- 
jące stypendya:

Dwa stypendya z fundacyi Boczkowskiej po 210 
kor. otrzymali Juliusz Balawender i Jan Sźadkowski. 
uczniowie szkoły uzupełniającej im. Staszica, zaś stypen- 
dyum z fundacyi Batutów:>kiej w kwocie 78 kor. otrzy­
mał Antoni Bialec, uczeń tli kl. szkoły św. Antoniego. 
Stypendya z fundacyi Ducheńskiego po 300 kor otrzy 
m ali: Antoni Michalik uczeń szewski, Józef Geruno 
uczeń Ślusarski, Karol Dudziński uczeń drukarsk , Julian 
Dzikiewicz uczeń koszykarski, Władysław Ziółkowski, 
Maryan Wasylica i Maryan Sobolewski uczniowie sto ­
larscy, a wreszcie Michał Łoziński i Adam Kruczyński 
uczniowie krawieccy. Stypendyum tej samej fundacyi 
w kwocie 400 kor. otrzymał Karol Bozogij uczeń s2ew 
ski. Wreszcie załatwiono szereg podań o zaopatrzenia 
i dary z laski, poczem o g. 9ty* zamknięto obrady.

WIADOflOSC! TEbESRAFICZłłB
Wiadomości krakowside.

K raków  (Tek pry w.) Kraiowe Towarzystwo ry 
backie odbyło wczoraj popołudniu walne zgromadzenie 
pod przewodnictwem profesora Kosińskiego. Towarzy­
stwo wpuściło zeszłego roku ao rzek krajowych 2 mil." 
547.603 sztuk narybku. Do wydziału wybrano pono­
wnie profesora Kulczyńskiego i Henryka Mflldnera. 
Uchwalono wniosek o utworzenie krajowego inspekto­
ratu rybackiego.

M ianowanie
W iedeń,( TBK.) Cesarz zamianował dziekana sa­

nockiego ks, Bronisława Stasickiego honorowym kano­
nikiem rz. kat. kapituły w' Przemyślu.

Zjazdy i zgromadzenia.
W iedeń. (TBK.) Międzynarodowy kongres prze­

mysłowców bawełnianych skończył wczoraj obrady. Na 
stępny odbędzie się w Paryżu.

Wiedeń. (TBK.) Assucyacya Akademij Umiejętno­
ści rozpoczęta wczoraj generalne zgromadzenie pod 
przewodnictwem dr. Suess’a i przystąpiła natychmiast 
do obrad sekcyjnych. Między innymi odczytano ielegra- 
my z Włoch i Belgii z zaproszeniem na przyszły kon­
gres do Rzymu, względnie do Brukseli. Postaw.ono 
wnioski o przyjęcie międzynarodowego ęzyka pomocni­
czego i o reformą statutów.
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W iedeń. (TBK.) Rada przemysłowa prowadziła 
w dalszym ciągu dyskusyę nad rozwojem eksportu.

W iedeń. (TBK.) Na cześć międzynarodowego 
Związku Akademii wydał wczoiaj prezydent Suess ban­
kiet, w którym między innym, wzięli udział ministrowie 
Aehreruhal . Marcheti, b. prez. mim drów Kórber, pie- 
zjdent Ungei.

Spraw y parlam entarne .
W iedeń. (TBK) „Die Z eu“ donosi, że wątpliwą 

jest rzeczą, czy dr. Ebenhoch wraz ze swoją grupą 
konserwatywną przyłączy się Jo  stronnictwa chrześcijań- 
:?ko-SDołeczi.ego. Wobec tego chrześciansko-społeczne 
stronnictwo popiera dra Weisskirchnera na stanowisko 
prezydenta Izby posłów. Na wypadek, gdyby dr. Weiss- 
kirctiner rzeczywiście został powołany na to stanowisko, 
s-KJ al.sc domagać się będą, aby ich towarzysz Per- 
nerstorier został pierwszym wiceprezydentem IzDy.

W iedeń. (Tel. wł.) Zastępcy partyj niemieckich, 
którzy się zgromadzili celem utworzenia ogolno-me- 
mieckiego kiubu w Radzie państwa, uchwalili nie przy­
lać do związku niemieckiego trzech wiedeńskich po- 

ów wolnośc:owych Hocka, Kurandy i Ofnera, a 
mianowicie Hocna dlatego, że zbyt zbliżony jest do 

bozu socyahstycznego, Kurandy dlatego, że jest ży­
dem a Ofnera dla obu tych powodów.

Gwarancye konstytucyjne.
B udapeszt (Tel. wł.) W kuloarach Izby obiegały 

w czoraj pogłoski, że na onegdajszei audyencyi ara We- 
..erlego u munarchy poruszoną została również kwestya 
tzw. gwarancyi konstytucyjnych, co do których wniesie­
nia rząd wigierski nie otrzymał jeszcze zezwolenia mo- 
i archy.

Stwieidzono ogółnie, że kwestya ta przedstawia 
ę coraz trudniej. Wobec tego w łonie partyi niezawi- 

I. cli podnoszą się głosy, aby należytą dać odpowiedź 
w razie, gdyby gwarancye konstytucyjne, ta jedyna re­
kompensata, uana przed rokiem koalicyi w mowie tro­
nowej w zamian za przyrzeczenie ucnwalenia tzw. ko- 
mee/nuści państwowych, nie zostały obecnie przyznane. 
W rakim razie delegacye tegoroczne nie będą miały tak 
rżacifciego przeb.egu, jak delegacye ostatnie

Drooni przemysłowcy u Koszula.
Budapeszt. (TOK.)Pod przewodnictwem hr. Szom- 

t l.ictia była wczoraj u ministra handlu Koszuta depu- 
lacya drobnych przemysłowców. Rzecznik jej, w tonie 
bardzo wzburzonym, dowodził, że rząd nietylko nie po­
piera drobnych przemysłowców, ałe wprost wszelkie 
i.oncesye aaje wielkiemu przemysłowi. Minister handiu 
przerwał mówcy słowami „Wszystko, coś pan dotąu 
powiedział, jest kłamstwem 1“ Na to pewien krawiec, 
biorący udział w deputacyi, zawołał. „A nie mówiłem, 
że lepiej się trzymać socyalistów ! Rząd nam nie da ani 
jednej igły!“ Na dalsze uwagi ministra handlu, jeden 
z członków deputacyi odnow-edziai w równie arogancki 
sposób, na co minister haiwlu odwrócił się do depui. 
cyi plecami, h r . Szomchich zastrzegł się, że nic nie 
wiedział o zamiarach deputacyi, która udała się do mi 
nistra prawdopodobnie w tym celu, ażeby sprowokować 
tego rodzaju scenę.

Fundusz dyspozycyjny Tiszy.
Budapeszt. (Węg. 3, teoresp.) Komisya zamknięć 

rachunkowych obradowała na wczorajszem posiedzeniu 
nad sprawa użycia Kwoty 450.000 koron, którą b, pre- 
/.y dent ministrów hr, Stefan Tisza otrzyma! z budżetu 
kolei państwowych i uźyt na cele funduszu dyspozycyj­
nego. Podczas obrad obecny był Wekerle. lir. Tisza 
nadesłał na ręce prezesa komisyi list z aktami, mający­
mi służyć za dowód, że kwota ta została użyta na abo­
nament gazet i na anonse kolei państwowych. 7'isza 
nie dołączył teanakze żadnych pokwitowań z powodu, 
że kwoty tej użyto poufnie.

Po dłuższej dyskusyi komisya uchwaliła 7 głosami 
przeciw 1 zaprosić w myśl rezoLcyi Izby celem prze­
słuchania b. prezydenta ministrów T>szę i byłego mini­
stra handlu Hieronynrego. Następne posiedzenie komi­
sy i odbędz.e się 6 czerwca.

Zamierzona deraonstracya.
Budapeszt. (Tel. wł.) Kitka uzienmków doniosło, 

iakcby socyalni demokraci z okazyi przybycia monar­
chy do Budapesztu zamierzali urządzić masową demon­
stracje na korzyść powszechnego prawa wyboiwzego. 
Wobec tego prezydyum węgierskiego związku socyalno- 
demokratycznego zaprzecza tej wiadomości.

Z sejmów.
W woeń. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu sej­

mu dolno-austrt ackiego uomagali się pn. Silberer i to w. 
odpowiedzi na wniesioną podczas poprzedniej sesyi in- 
terpelacyą w sprawie działalności towarzystwa „Freie 
Schułe“ .

Ooywatełstwo honorowe.
Pilzno. (TBKł) Raaa miejska nadała na wczoraj­

szem ^posiedzeniu ministrom Forztowi i Pacaaowi oraz 
posłow Ciperze obywatelstwo honorowe.

Za przykłauen, Łodzi.
Berlin. (Tel. wł.) Na giełdzie tutejszej rozeszła 

się pogłoska, że fabrykanci bawełniani w okręgu mo­
skiewskim chcą pójść za przykładem fabrykantów łódz­
kich i zarządzić lokaut, jeśli robotnicy nie zgodzą się 
na obniżenie zarobków.

Z zamętu
Berlin (Te) v,t.) Z Moskwy donoszą, że dzien­

nik liberalny „8-rvs (?), który przed kilku dniami zo­

stał zamknięty z powodu rzekomego wysławiania socya 
listów, obecnie znowu otrzymał pozwolenie wychodze­
nia, ponieważ iedaktor naczelny wykazał komendantowi 
miasta bezpodstawność czynionych dziennikowi za­
rzutów.

Pełe isburg . (Tal. wł.) Obecnie w twierdzy pie- 
tropawtowskiej internowano wszystkich oskarżonych o 
współudział w spisku na życie cara. Pokazało się, że 
oskarżeni należą do tego samego terrorystycznego zwią- 
ku, który wykonał żarnach na życie prokuratora Pawto 
wa i koinemanta miasta Launitza. Wiele materyału do­
wodowego dostarczyło śledztwo i rewizya, dokonana 
w willi siostry miłosierdzia nazwiskiem Sadów, która 
wskutek tego chciata setne odebrać życie. Jako główne­
go bohaiera spisku oznaczaią syna pewnego urzędnika 
telegraficznego w Peterhofie.

Posłow ie spiskowcy.
Petersburg , ( le i. wł.) W kołach biurokratycznych 

zaprzeczają obiegającym dzienniki pogłoskom, iakoby 
rząd nosił się z zamiarem pociągnięcia uo odpowiedzial­
ności sądowej posłów socyalno-dctnokratycznych, podej­
rzanych o udział w sprzysiężeniu w Carskiem Siole i 
jakoby zażądać miał od Dumy pozwolenia na sądowe 
ściganie tycli posłów. R^ąd — twierdzą w kołach tych — 
nie chce z posłów socjalno-demokratycznych robić „bo­
haterów" i będzie miał dość czasu na załatwienie się 
z nimi po rozwiązaniu Diuny, kióre prędzej czy pó­
źniej nastąpić musi.

Z Durny.
Berlin. (Tel. wł.) „Ross. Corresp.“ donosi, że 

w Dutnie wniesioną będzie interpelacya w sprawie tzw. 
ekspedycyi karnej w prowincyacn bałtyckich. W interpe- 
lacyi zaznaczonem będzie, że od oołowy grudnia 1905 
do 1 czerwca 190ó w prowincyach nadbałtyckich ogó­
łem rozstrzelano M ?0 włościan bez rozprawy sądowej, 
a przeszło 300 loiwarków spalono. Kieay rozpoczęła 
obrady pierwsza Duma, ekspedycya karna trochę zła­
godniała lecz od sierpnia \90o  przybrała znowu cha­
rakter inkwizjcyjny. Ogółem Łotysze zapłacili uo 1 sty­
cznia 1 v06 grzywny w sumie 100.000 rubli.

Petersburg , ('l ei. wł.) W Dumie zapowiedziano 
na dziś dwa wystąpienia przeciw Polakom. Pierwsze 
■/. powodu zajścia /.e studentami weterynaryi w Warsza­
wie, drugie oparte jakoby na danych faktycznych, zebra­
nych przez wydalonego na 15 posiedzeń profesora un,w 
warszawskiego Sazonowicza, z powodu interpelacyi o 
stan wojenny w Królestwie Polskiem.

P etersburg . (Pet. Ag.) W dalszym ciągu jjosie- 
dzenia Dumy prowadzono wczoraj dyskusyę w sprawie 
agrarnej. Z powodu ograniczenia czasu przemówień du 
10 minut, mówcy w krótkich przemowach starali się 
wyłuszczyć programy swych stronnictw. Żaden z mow 
ców nie krytykował mowy Stolypina, z wyjątkiem Ro- 
diczewa, który wygłosił namiętną mowę. Rodiczew 
przypomniał następujące słowa ks. Trubuckiego do ca­
ra : W. Ces. Mość nie je«teś carem szlachty, ani carem 
kupców, mieszczan lub włościan, lecz jesteś carem całej 
Rosyi. W dwa lata potem —  wywodzi Rodiczew —  
oświadcza rząd w Izbie, że jest obrońcą interesów 
130.000 szlachty. (Oklaski w centrum). Prawo własno­
ści jest świete, lecz istnieje iuz prawo abutendi. które 
musi być zwalczane. Rząd musi oświadczyć, że wabia 
z nadużywaniem prawa własności jest jego najważniej- 
szem zadaniem. Żamiast tego, oświadcza jednak Stoły- 
pin, że prawo wiasności polega na sile, co przecież 
oznacza głoszenie zagłady. (Oklaski).

Poseł Warun (październików iec) przypomina, ź t  
Rodiczew przed 2 laty w mowie na kongresie kadetów 
wygłaszał te same zasady, jak obecnie Stołypin. Jest 
jasnetn, że kadeci tylko dlatego trwaią przy przymuso- 
wem wywłaszczeniu, aby włościan nakłonić ao przy ta 
czenia się do ich stronnictwa.

Przewodniczący przedkłada wniosek zamknięcia 
dyskusyi w sprawie agrarnej. Sprzeciwia sie temu 43 
posłów z prawicy. Wśród burzliwych oklasków wniosek 
przyjęto, wskutek czego 09 posłów -.traciło m ożno'ć 
przemawiania. Następne posiedzenie dzisiaj. Mtnistei 
sprawiedliwości odpowie na nterpelacye w sprawie nad­
użyć w ladz lokalnych.

Eksploatacya Sachałinu.
P etersburg . (Pet. Ag. tel.) Pod przewodnictwem 

ministra handiu odbyła się pierwsza konferencja w spra­
wie zarządu rosyjskiei części Sachałinu. Konterencya 
uznata za konieczność udzielanie zagranicznym poddanym 
pozwolenia kuiicesyi pod kontrolą ministerstwa handlu, 
skarbu i rolnictwa na wydobywanie płodów ziemnych.

Polityka i dypiomacya.

W iedeń. (Tel. wł.) „Wr. Allg. Z tg.“ donosi, że 
utlop, jaki przed kilku dniami rozpoczął ambasaaor nie- 
miecki w Konstantynopolu br. Marschall, jest zapowie­
dzią jego odwołania. W miejsce iego przyjdzie obecny 
poseł niemiecki w Bukareszcie br. Kiderlen-Wachter. 
Powodem tego nadzwyczajnego kroku ze strony Nie­
miec jest fakt, że od szeregu lat maleje wpływ niemie­
cki u Porty, a natuiniasi dominującym jest wpływ an­
gielski. Do tego podkopania wpływu niemieckiego na 
wscnooz.e przyccynu się hr. M arshall.

Paryż. (TBK.) Prezydent Fallieres odwiedzi we 
wrześniu króla norwegskiego.

Beberitz. (rb K .) Wczoraj na wielkim placu ćwi­
czeń, odbyły się ćwiczenia w oDecności cesarza Wilhel­
ma i szefa austro-w ęgierskiego sztabu Konrada Hetzen- 
dorfa. Cesarzowa przybyła na ćwiczenia konno. Po 
ćwiczeniach w kasynie oncer .kiern odpyło się śniadanie, 
podczas któiegu generał He-zcndorf siedzal obok cesa­

rza. Cesarz prowadził z nirn bardzo ożywiona rozmowę, 
wreszcie wygłosił mowę. którą zakończ}’! trzykrotnym 
okrzykiem na cześć austro-węgierskiej armii. Wieczorem 
u austro-węgierc.iego attache wojsnowego odbył się 
obiad.

P izesd eu ie  w Serbii.
Belgi ad. (Teł. wł.) Prośba o d jm isję  dra Vtuicza 

nie została jeszcze dotąd załatwioną. Jak vłycnać, czy 
nią obecnie próby zażegnania sporu między Wuiczem 
a Pasiczem, Pa=»icz usiłuje obecnie jako kozła ofiar­
nego poświęcić ministra spraw wewnętrznych Proticza. 
a zarazem nakłonić osobistych zwolenników Wuicza do 
pozostania w partyi rządowej.

Przygoda na przejażużce.
W ersal (TBK.) Podczas przejażdżki norwesKicii 

królestwa po parku wersalskim, potknął się na mostku 
koń powozu, kiórym jechała królowa z prezydentową 
Fallieres, i wpadł do wody, przyczem łam ał nogę 
Również woźnica wpadł do wody, lecz nie odniósł 
szwanku. Na dworcu wersalskim podczas przyjaziL 
królestwa aresztowano pewnego młodego anarchistę za 
gwizdanie.

Fałszerze pieniędzy.
Paryż. (TBK ) Uwięz.ono tu Szajnę fałszerzy mo­

net, którzy są członkami partyi anarchistycznej. Lwię 
ziania dokonano w domu niejakiego Matha, redaktora 
pisma anarchistycznego „Libenaire". Skonfiskowano panę 
fałszywych cent,mów i 500 sztuk fałszywych dwufran- 
kóweK.

Rewolucja w Chinach.
Hamburg. (B. Reutera) Z Kantonu w o j s k o  ode­

szło do Swatów. Inny oddział odszedł do Szinino, Cauj 
rodzinę s enerała brygady w Swatów powstańcy poj­
mali i utopili w studni.

Hongkong. (B- Reutera). RewołucyonLci w Swa­
tów oswiadczaią, że nie w ystępu j ani przeciw cudzo 
aietneon., ani przeciw Chińczykorr, ale mają „amiar 
spalić wszystkie budynki rządowe i pozabijać urzędni­
ków. To jednakże nie stasuje się do misjonarzy. Mimo 
u) nnsyooarze uciekają ze sw atów  Sytuacja jest po­
ważna. Oczekują wysłania do Kantonu kariuaterki. Po­
dróżni na kolejach poddawan. są rewizyi.

N A _ M A RG  1 N E S IE .

BIAŁF IRYSY.
Nad sme jeziora się tale
irysy białe
kołyszą
i skargi, co biegnie gdzieś w dale, 
irysy białe 
nie sljszą.
Wes chntenia, co z w iatrem ulata, 
irysy białe 
nie słyszą,
bo ao snu hen pieśni z za światu
irysy białe
kołyszą.

Na życia mojego ścieżynie 
irysy białe 
nie rosną,
choć siałem przy mojej kalinie 
irysy białe 
gdzieś wiosną
Nie zeszły, choć siałem w dolinie 
irysy b,ałe 
gdzieś w iosną;
przy gorzkiej czerwone kairnie 
irysy białe 
nie rosną.

F. ŹRENCIN.

V\ iadooiô ci iiie/ące.
• p « « t n c -  ea la  u ie le w w le g t e io t  \z owserwato-

ryum astronom. Politechniki) * <j. 29 maja b. r.-

i iz io a  Ctania- e m u - Owca
(Czas ttie raturi W iatr w  *4 z. 

lwowsk i) w mm. C___________ I ( g . w )

7 rano 733-60 9-8 W -2)
2 popoł. 1735 00 13-5 N W .j , 0 ’0 14-8 B&
9wiecz. 1735-90 9-7 cisza

U w aga: Pogoua przy zmiennem zachmurzeniu
Prognoza na d z iś : Pogoda przy zmiennem za­

chmurzeniu.

H i t  >*. (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakładu 
meteorologicznego na dziś:

W G a  li c y i .  Miejscami pochmurno, mierne wiatry, 
miernie ciepło, skłonność do burz.

-s- Z życia tow arzyskiego. Dnia 4 czerwca w godz 
11 rano pobłogosławionym będzie w kościeie św . Mi­
kołaju związek małżeński p. Józeia Czajkowskiego, 
urzędniku Gal. Kasy Oszczędności, syna radcy dworu 
ś. p. Marcelego i Maryi z Boło/ Antoniewiczów, z pan­
ną Janiną Marynowską, córką ś. p. dr. Mieczysława i 
Aleksandry z jaworskich

-5- K urs dezynfektorów . Uwzględma.ąc wielką do­
niosłość i dobre wyniki ku^ów  dla wykształcenia de­
zynfektorów w kraju, iizjk miejsk, dr. Legeżyński jesi 
gotów urządzić i vt Leżącym roku b^zpiatr k u rsd ław j-  
icształcennia dezjrnitKtoró,v. Tegoroczne ar ud cen te tego 
kursu będzie ułaiw-ioiiem p ,ez io, e m.n, spr. wew.i.

,eao«r«tcr  ̂ •  ----
W^tlU I IśtlU



4 „SŁOWOPOLSKIE** Nr. 246 czwartek 30 maja i 907.

(reskr. z 29 grudnia 1905 L 55.187) oddało do dy- 
spozycyi dr. Legeżyńskiemj zakup,one przez sieoie przy* 
bory naukowej potrzebne przy urządzaniu kuksów dla 
wykształcenia służby dezynfekcyjnej. Wykładów udzielać 
będą dr. W. Legeżyński i dr. Bolesław Kielanowski.

Wykłady re obejm ują: a) Popularnie wyłożoną
naukę o zarazkach chorobowych, o bakteryach i o sze­
rzeniu się chorób zakaźnych między ludźmi i zwierzęta­
rni. b) Naukę o uezynteKcyi w ogólności t. j. sposoby 
odkażania gorącem i środkami chemicznymi, c) Naukę 
c dfczymekcyi szczegółowej, a mianowicie odkażanie
osób i mieszkań w czasie choroby zakaźnej i po ukoń­
czeniu chorooy.

Wykłady będą przeplatane lieznemi demonstracya- 
rni i doświadczeniami — odbędą się one w saiach wy­
kładowych prof. dra Becka na Uniw ersytecie lwow­
skim. Równocześnie w czasie kursu urządzonem będzie 
muzeum chorób zanaźnych.

Kurs potrwa 1 tydzień od dnia 18 do 24 lipca
1907 i zakończy się publicznym egzaminem. Kurs bę­
dzie bezpłatnym.

Na kandydatów kursu nadają się umieiący czytać 
i prsac , inteligentni dozorcy cnorych, woźni magistra 
łów, policyanci miejscy, członkowie straży pożarnych 
i t. p. Kandydaci winni zaopatrzyć się w Środki utrzy­
mania przez czas trwania kursu. Miasto Lwów odda pe 
wnej części zamiejscowych kandydatów na czas trwania 
kursu pewną ilość bezpłatnych kwater na nocleg. Fizy- 
kat miejski zastrzega sobie prawo wyboru między kan­
dydatami, których liczba na kursie musi być ograniczoną 
ze względu na koizyść z nauki. Uczestników kursu na­
leży zgłaszać pod adresem „Fizykat miasta Lwowa —  
Ratusz*

-s- Owacya prof. A skenaz^m u. Wczoraj, we środę, 
młodzież akademicka urządziła serdeczną owacyę prof. 
Askenazemu z powodu mianowania go na zwyczajnego 
profesora nowożytnej historyi ze szczególnem usvzglę- 
dnieniem historyi polskiej. O godz- 6 wieczorem salę 
wykładową XIV zajęli tłumnie studenci i studentki; 
a skoro prof. Askenazy wszedł, powitano go gromkimi 
oklaskami. Przemówił akademik E. Kipa, przewodniczą­
cy „Kółka historycznego", wyrażając uczucia, jakie prze­
nikają młodrież. Odpowiadał prof. Askenazy; w owacyi 
nie widzi uznania osobistego, widzi radość z powodu 
zmiany istoty rzeczy. Dotąd wykład historyi polsk.ej 
najnowszej bvł nadzwyczajnym, był zbytkiem —  odtąd 
jest zwyczajnjm, Chlebem powszednim. A w chwili obe­
cnej, dla naiodu przełomowej, wykład najnowszej histo- 
ryi polskiej jest nader ważnym ze stanowiska naukowe­
go i narodowego: trudi.o bowiem myśleć o przed­
miocie donioślejszym pod względem badawczym , 
teren bowiem czeka opracow ania, jest niele 
dwie nietknięty ; pod względem narodowym i polity­
cznym doniosłym, bo tkwi w nim ogrom zagadnień, 
w skutki i dziś obfitych. Nie w nominacyi czuje radość 
prof. Askenazj : czuje ją z powodu zmiany rzeczy ;
a największą diań radością i najserdeczniejszą podzię­
ką — to praca uczniów, poi.gająca na powiększaniu kul­
tury polskiej, na przysparzaniu dziejom naszym prac 
doniosłych i wartościowych.

Z kolei przystąpił do wykładu o Królestwie Kon- 
gresowem.

-a- Sam obójstw o. Wczoraj wieczorem pomiędzy go­
dziną 7 a 8, przy ul. Ścieżkowej 1. 14 odebrała sobie 
życie strzałem z rewolweru niejaka Zaklińska, panna, 
lat 18, zamieszkała przy wuju. Powód rozpaczliwego 
kroku niewiadomy. Zwłoki desperatki pozostawiono 
w domu bez przeprowadzania sekcyi.

-i- D ziew ięcioletni zbieg. Faktorka z Przemyśla 
Rcizla Mehr doniosła policyi lwowskiej, iż przed pięcio­
ma dniami zbiegł jej dziewięcioletni syn Nuchem Mehr 
i udał się w kierunku Lwowa.

-f- Za pobicie i p o ran :enie pilnikiem żony oddano 
do aresztów sądu karnego rębacza Teodora Kosa.

Schw ytanie dom owego złodzieja. Do mieszkania 
p. Abrahama Bzgliicktera przy.uk Brajerowskiej pod 1. 3 
dobrał się złodziej trzykrotnie w ostatnich dwu tygo­
dniach i obkradł go doszczętnie. Podejrzenie padło na 
służącego zamieszkałych w tym sarmm domu pp. Men­
delssohnów, nazwiskiem Antoni Bu-ak. Policya zrobiła 
rewizyę i znalazła prawie wszystkie pokradzione rzeczy 
w kufrze Bujaka, częścią zaś ukryte w piwnicy, częścią 
w mieszkaniu jego matki.

Nadto znaleziono trzynaście książek, skradzionych 
chlebodawcom. Bujak przyznał się, ż mieszkanie p. B. 
otwierał kluczem od mieszkania swych chlebodawców.

Zgubiono. Karolina Forysz zgubiła w mieście 
damski kryty zegarek srebrny. —  Alojzy Hubner, wy 
siad3iąc z dorożki Nr. 383, pozostawił w niej cztery 
parasole w jednym futerale. — Antoni Barszczewski 
zguDil srebrną tytonierkę tulskiej roboty z monogramem 
A. B. 1898 podczas powrotu z cmentarza Łyczakow- 
skiego i ofiarowuje znalazcy 10 kor. nagrody. — Ślu­
sarz Andrzej Saluk zgubił w ul. Gródeckiej 5 świadectw 
szkolnych, metrykę i świadectwo rnoraJncści

—7- Oziębienie się almosiery, jaKie od wczoraj daje 
się zauważyć w naszym kraju, objęło wieiką część fcu 
ropy. Oto telegrafują nam z Petersburga, że w dniu 

ecorajszym łemparatu.a spadła tam do -j- 2 według R. 
i padał śnieg.

Straszny w yp-dek  zdarzył się onegdai w Gli­
wicach na pruskim Śląsku w fabnce  Hulczyńskiego. 
Oto p.ęciu robotników wpadło do roztopionej stali, 
guzie oczywiście w j'ednei chwili spłonęli. Z dwóch wy­
dobyto tylko szczatk., po trzech zaś nie pozostało ża­
dnego śladu

Wiaaumosci giełdowe,
Bank rolniczy we Lwowie.

Lwów, dnia 31 maja b. r 
Dziś notuiemy za 50 kilogramów toco Lwów 

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotow a od 9-60 do 980, Z n o  gotowe 

8'25 do 840, Owies obtoczny gotowy 9'20 do 9‘50, jęcz­
mień browarniany od 9 5C ab 10. Groch pastewny 0'— do 
0'—. groch do gotowania 11-50 ao 12*—, Wyka 0*— ao u-~ .

spirytus paritas T am cooi za 100 litr. gotowy od 4550 
do 45-75, Spirytus paritas Tarnopol na Terminy — od 

spirytus baritaś T a n c o o t ekskcntyngentowany 26 — 
do 26'50.

Co do jęczmienia usposobienie słabsze inne pro­
dukty notują niezmiennie

Z targów handlowych.
Wiedeń, 29 maja. (Teł. wi.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany z do­

stawą natychmiastową za 100 HI. płacono kor. 50 '60  
do 51-00

Tendencya: silna.

Wiedeń: dnia 29 maja. Kursy gie'dy wiedeńskie: 
Losy a) piocentowe: Austr. zakładu kredyt. i oblig. p.
z r. 1880 3 proc. 263"— , Austr. zakl. kred. z b. cp: 
z r. 1889 3 proc. 270*25, Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 250-—, Węgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 243-— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4* proc. 96-25, b) bezprocentowe. 
Budapeszteńskie (Basiiica) 5 zł. 21-— , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem po 100 zł. 433 — , Clary zł. — ‘ 
m. k. 133"— , Pożyczka m. Insbruku 25 zł. 82-— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 88-— , PozyczKa m. Lubianv k. 
zi. 5 7 '— , Ofan 40 zł. 174-— , Pfciiły 40 zł. m .'45 
170*— , Czerwonego kizyża austr. tow. 10 zł. 44-50, 
Czerw. Krzyża węg. tow. 5 zi. 28*25, Losy iuna. arc. 
Rudolia 10 zł. 62-— , Salma 183 50 zł. m. kon. 84*50. 
Pożyczka salcburska 184-50, zł. Tureckie oblig. prem, 
kolej do fr. 183-40, Losv komunalne m. Wiednia, 
i  r. 1874 460-—

Berlin, a. 29 maja. Banknoty austryackie 84’95. 
Spirytus — ‘— .

Paryż, dnia 29 maja Trzyprocentowa renta — •— , 
mąka 32'85.

F rankfurt, dnia 29 maja Austr. hred. 206'60 
Laura — -— , Disconto 169-90. Koleje państwowe 
224 20, Alpiny — •— . Usposooienie:

D ep esze 7 targu p ien iężnego.

W ie d e ń , dnia 30 maja. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy pODOtuurkowei notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego tóOJO, Ak-ye wągier. Zakładu kredy- 760-— Akcye 
Anglo bar-ku 304-50 Akcye Unionbanku 561 30, A ktye Lan» 
deroanku 4-kv75. AKcv<? Ba ik . erem u 54l'50. Akcve Bouen 
credit 1020-—, nkeye rai. banku nipot. 588 50. Akcye 
kolei państwowych 67375. A.^ye kole. południowej 129-50 
Akcye T ram uay A. —'—, B. — •—. Akcye kolei Eioethal
424-— •— , Akcye koiei półn. <5550 Akcye nol. cze- n.
568’ -  Akcye Alpiny 590— , Akcye Rima Muranyi 347 —,
Ak.cve Prag. Tow. żel. 2576  Akcye Fabryki oroni
546*—, Akcye tur. tytoń. 417’—. Akcye galic karpac. 
Tow naft. 536—545 Oblig. węg. i n d .—-— Renta ma­
jowa 97-95, Austr, Renta k lo n o w a  98 0 5A ;ęg. Renta ko­
ronowa 93‘30. 50 .. I ,isty 7 ow. kreu. ziem. 97 10, 4 proc.,, 
listy Banku hip. 97-2ó, płacono 44» proc. listy Banku hipoT 
100;80, 5 proci listy Banku hipoteczn. 111'50, 4 proc. listy 
Banku kraj. 9775 1Va°o listy Banku kra i. 101-—, 4 proc 
komunalne obngacye Banku kraj. —-— Obligccye propi- 
nacyjne 98'95. 4 pro. Gal not. kraj. z 1893 r 9675,4 prc. 
pożyczka miasta 1 w ow j 9,r7S, Losy tureckie 184 -  , Mark. 
11771 Rubie ?52'3/s. Kredyty — . Alpiny—.— Węgier, 
kred. —1—. unionbank — , Koleie. —•— ros. 5 nroc. 
pożyczka 1906 8o'—

U sposobienie: silne z powodu lepszych notowań za- 
granicznycń i pomyślnych sprawozdań o stanie zasiewów 
na Węgrzech.

W lombardach tendencji* zwyżkowa.
W iedeń. (Tel. vvł.) Tendencya ukształtowała się 

wczoraj dość przyjaźnie, co spowodowało zwyżkę kur­
sów. Powodem tego b\ ly pomyślne doniesienia z No­
wego Jorku i uspokojenie na targach zbożowych. Papie­
ry rosyjskie i akcye koiei państwowych wykazywały 
miejscami ożywiony obrót.

W południe silna tendencya, zgłoszona z Paryża, 
wywarła przyjazny wpływ na usposobienie giełdy tutej­
szej. Obie akcye naftowe były wczoraj słabsze.

dn ia30 maja. !'rzy zanm«,njniiu wczoraiszeu, 
giełdy: Kredyt, 206'50, btaats^ahny 145‘-  Disconto Co- 
mandit lo9'25 8erlin. Tow. nandl. 151 10 Laura 223-90, Bo- 
huntery 22290 Kolei połudn. wsctioanio-cr-ask-a —•—. Ru­
bel za got. 214-60, Kolej w arsz-w iec. 9150, Kolej mo­
rza śródziemnego —'—, Kolei M eriaionalna 144‘25, Losy 
turecK-e lu975 R e n u  włoska —'—, „H arpener- kopalnia 
węgla 207'25, Koiej Ma: . . łourg-M łswka — , K otsolida- 
cyt —*— uom bardr 22 25, Kolej henry  loóoO. Niemiecki 
bank narodowy 12110, Kanada Proferred 16660, Akcye że­
glugi bambursklei 129 30 Kurs warszawski — , Huta 
,Du snersmarl:‘ 2o4'50. 3*/3 prc. renta rosyjska z r. 1894 
06*50, 3’8 prc renta rosyjska 67-90 4 prc. renta losyiska
z r. 1902 76'80, 41/3 prc. renu  rosyjska z r. 1903 yu 90 
Rheinische Stahlwerke 188'50, Gelsenkirchen 19475.

r r u l i f n r i  u n ia30 maja. wczorajsza smerda wie­
czorna - Austryacka renta papierov a —'—, Austr renta 
srebrna 99 5, mstr renta łm. 99-Oi Austr. akcye kre­
dytowe 205 90, Staatsbahny 14430- Lombardy 22 10, 4-proc. 
austr. renta koronowa 9770.

Tendencya: silna, kursy na czerwiec

ipowiedziainy reaaktor 
Z drukarni „Słowa Polski-po.

B e r l in ,  d. 30 maja. 4 proc. węgierska renta złota
— , węgierska renta \v O ro n o w j , Austr. akcve- kre
dytowe 206-50, Staatsbahny 145'—, -ombardv 22 25, Di- 
-conto  Comandit 16975, Ruble 214 60 

Ter.uu..cva: silna.
n u mu i ii iii— l a i m W M M W — —

la r g  zbożowy i towarowy.

d a r U p e u t ,  29 maja Pszenica na kwiecień 1907 r.
oo — co '—-, Pszenica r a  maj od — — do  ------
?szen i:a  na paździ-roik o-4 10-42 do i0’43. Zyto na ma 
1907 r. od 0-— do 0-—, Zyto na paźuziernik od S7Ó 
do 8‘71, Owies na maj ‘907 r. od 0’— do 0 '—, 
Owies na pazdź. od 74)4 do 705, Kukurucza na sier­
pień 0'— do Cr—, kukurudza na maj oo 0.00 do 000, 
kukuruuza na lipiec 1907 od 608 do 6‘0y Rzepak rra 
mai — do , Rzepak na sierpień od 1570 do 15 80 

Pogoda: pochm urno.

h a b e s l a n e :
2«a rabrykę tę R edakcya nie odpowiada
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„Franciszka Józeta“  S f  „ S S  2SK
na przeczyszczenie. Proszę żądać wody „FranciszkaJózefa".

35o7

niezbę<lu „v k r e m  d o  x ę b ó w .
4 Czyści zęby, wybiela i zapewnia im zdrowie.

D r . M a r c ia  B r i l l  ““ Ą ?
przyjmuje w chorobach wenerycznych i skórnych o d , 4 — 5 
uopoł. i od 7—8 wiecz. Lwów, pł. Akademicki 4. 5436

u L  f e j k s t u s k a  i .  ,*33 IH p .
poleca pokoje elegancko urzączone, elektrycznie oświetlo- 
i e, z caiem utrzymaniem, na dłuższy lub krótszy pobyt. — 

Ceny umiarkowane. ’ 4907

Dr. SiNGER z Czerniowiec
specyalista chorób płuc, krtani i nosa 

ordynuje od I-go czerwca jak w latach poorzednii-h
w  &zcjEawm icy, 5925

Cukierki Kugiera
ZNANE ZE ZNAKOMITOŚCI

w BUDAPESZCIE są do na­
bycia u wyłącznego zastępcy 

LEONrt FPÓPSTA  
w Magazynie papierowym, Lwów, ul. Henryka Sienkitwi 

cza 2, obok hotelu Georgea. 5K.8
Wielki wybór widokówek. Zamów, z piow. odwr. pocztą.

We w szystkich 
państwmch
za

na koszulach, 
kołnieniach i mansz. ta.h

M. JOSS &IBOTSTElii
c. i k. dost. nadw. — P R /\fjA .

3864 N iem a rozprzedaźy  deta licznej.

Dentysta D r Ignacy Sandauer
ordynuje ul. Sykstuska 16. 5195

Plomby złote i porcelanowe, zęby sztuczne, korony, m ostki.

Dr. WILHELM ZA THE V
po kilkuletnich studyacn w szpitalach i klinikach 

w Krakowie, LerPnie . Paryżu 
ordynuje

w chorobach wewnętrznych i nerwowych 5277 
w  f i . r y n i c y  — willa Ulana.

S f t n n ł y  ^°PPot> >.Halina“, Wiłl.elmstrasse.
pierwszorzędny pensyonat poiski w pię­

knem położeniu, blizko morza. Kuchnia dobra polska. 
596? Halina Tom aszew ska.

Jo ze i L iem b ińsk i.
La rod zai-ząoem Józefa ZiMlUlUiskiegO.

N Uda der Spółki wydaw niczej we Lwowie. Stow. zar. z ogr. to rem
» f-łSrv-k'i Pi a JL*r>wcU i h  w R -}**> i


